
Nr. 28. Rok V!tl. Lwdw, Sobota 17 stycznia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m iesięcznie 2 kor.,
za oodzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii

3  K. — b.miesięca. 2  K. 5 0  ^ 
kwart. 7  K. 5 0  
roczi le 3  D K. ~

z 2-krot. ^ 
wysyłką 9 k. -  L 
pocztow. 3 6  K. — k

V/ Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Kedakcya, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąźczyzny 17 —19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i 2  r a z y  d z ie n n ie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 ko:. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy gruh- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzieinych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

odbioru pisma, ogłoszeniaRękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c j i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty---------------------- ,
reklamacje uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c j a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A CŁA W  W OLSKI. Redaktor naczelny: W ASILEW SK I.

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota: 17. stycznia.

Im ion a . Rz.-kat. D z iś :  Antoniego P. J u tro ; Pryski P. 
Gr.-lcat. D ziś:  Sobor 70 Ap. J u tro ; Fteopemta m. — Słow . 
D z iś :  Rościsława. Ju tro; Jaropelka.

Wschód słońca 7*52, zachód 4 3 0 .
NfatooaieikstWii. Jutro z powoda uroczystości Imienia 

Jezus odpust w kościele OO. Jezuitów, PP. Benedyktynek i N. 
M P. Śnieżnej. Suma i nieszpory z kazaniem i wystawieniem  
Nkjśw. Sakramentu w inonsirancyr U OO. Jezuitów suma o g. 
11, kazanie wygłosi ks. Bernard Łubieński, rektor OO. Redom- 
ptorystów z Mościsk. Nieszpory o g. 4V2, kazanie o g. 5, wy­
głosi ks. A. Wróblewski T. J.

S ln zca  i  b ib lio te k i. Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ic h . Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popol Bez opłaty.— 
Muzeum im. D zi edu s z y  c ic ich , ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
ogłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. —  Mu­
zeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n iw e r s y ­
teck a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i  od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ły  P o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 1 0 — 11 i od 4 — 8 w niedzielę i poniedziałek od 
11 — 1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
.Naukowego Tow. im. S z e w c z e n k i* . Codziennie od g. 2 do 
u popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteku N a ro ­
du e g o  D om u (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i  od 3 do 7.

tY ystaw y State. Towarzystwa przyjaciół s z tu k  p ię k ­
nych . Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Salon sztuk p ięk n ych  przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od 
g- 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp 
w dni powszednie 40 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h. 
Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu  k r a jo w e g o ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. W stęp wolny.

P a n o ra m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
F o to p la s t ik o ń .  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
! 0 v: „Prześliczna podróż aa jeziorze Como i Medyoian. Wej­
ście 20 hal.

T ea try . Teatr m ie js k i .  Dziś: „W olny strzelec*, ope­
ra rom. K. H. Webera. — Jutro o godzinie 3Va popolud.: „Ko- 
ściszko pod Racławicami* przez W . A  Losotę. Wiecżór o g. 7; 
„Traviała“, opera Yerdiego.

Teatr lu d o w y  przy ulicy Zimorowicza L 17. Dziś o g. 
3l/a popołudniu: „Dwie sieroty* D'Ennery i Erdmana. — Wieczór 
godzinie 7: „Małżeństwo na próbę*, wodewil A. uahna.

K o n cer ty . W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Dziś: Wielki koncert fllharmoniczny* ze współudziałem Teresitty 
Carreno, pianistki i Artura Argiewicza. Początek o godz (;V2 w. 
Jutro: „Koncert popularny11 ze współudziałem Zolii Kubalownej, 
śpiewaczki. Początek o godzinie 7*/2 wieczór.

Odcayty i  w y k ła d y . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i ­
w e r s y t e c k i e .  Dziś: P. J. Tenner: O sztuce czytania. Cz. II. 
Zakład chemiczny uniwersytetu, Długosza 6. G. 6 w. — T. Wit- 
wicki: Sybir i kolej sybirska. Zakład fizyczny uniwersytetu, Dła­
wisza 8. G. 7tya w. — Jutro; Prof. dr J. Nussbaum: 0  teoryach 
łozwoju świata organicznego. Sala XIV. uniwersytetu II. p G. 
f> popol. — Dziś: Odczyt p. Reginy Goidfarbowej p. n. Wraże­
nia z pobytu w Genewie i wycieczki na Mont Blanc, w towaJZ. 
prywatnych nauczycielek ul. Kościuszki 3. Godz. 7 wiecz — 
W Toynbehali. (ul. Św. Stanisława 5) odczyt dr. Weina: O bho- 
robach Kobiecych. Jutro: Dalszy ciąg odczytu dra Weina w Toyn- 
behaii.

O bchody o a r o d o w e . Jutro; Uroczysty wieczór dla 
uczczenia 40 rocznicy powstania styczniowego w Sokole.

P o s ie d z e n ia  i  zg ro m a d zen ia . D z i ś :  Posiedzenie 
kmńisyi, budżetowej Rady miej. — Walne zgromadzenie Związku 
polskich artystów w  Kole literackim. G. 4 pop. — Jutro; Zgro­
madzenie walne Towarz wzajemnej pomocy sług państwowych 
w sałi sądu kraj, Teatralna 13, drzwi nr. 13. G. 2Va popoł — 
Walne zgromadzenie Koła T. S. L. im. Asnyka w Sali Klubu 
pocztowego. G. 12Vs popoł.

WidCZOrl&i i  zabaw y. Dziś: Wieczorek z tańcami 
w Kasynie urzędniczemu — Wieczorek z tańcami w Skale — 
Raut z tańcami Tow. akad. żydowskich: Jad Chnruzim. — Re­
duta w Filharmonii. — Wieczorek maskowy w „Gwieździe*. —  
Jutro: Przedstawienie sceniczne pt. „Szopka* w  Tow św. Sta­
nisława Kostki ul. Maryi Śnieżnej 5. G. 7 w. Popołudniu zaba­
wa dla dzieci szkolnych w Toynbehali.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato. 
ryum astronom. Politechniki) w d. 16 stycznia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g- 2 PP)

Temperatura
Naj- 1 

wyższa |
| Naj­

niższa

7 rano
2 popol. 
9 wiecz.

745*5
747*2
750-7

— 10-2 
— 13-0 
— 16-3

nen2
N E 4
SEs

'/O-O —5*8 —16*8

U w a g i :  Przeważnie pochmurno, pogoda. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś ;  Pogoda, silny mróz. 

m n n m m n H n m n n n H H m m n n n H n i

Koerber i Szell o ugodzie z Węgrami.
Wiedeń. (T. B. k.). Prezes gabinetu dr. 

K o e r b e r  w dalszym ciągu swej wczorajszej mo­
wy w Izbie panów zaznaczył, że byłoby to bez wi­
doków powodzenia, gdyby rząd był chciał poprostu 
ignorować dawniejsze umowy z Węgrami, zaprowa­
dzone w Austryi na mocy §. 14, a w Węgrzech 
w drodze konstytucyjnej. Rząd więc starał się przy­

najmniej pewne szkodliwe konsekweneye dawniej­
szych umów usunąć i wprowadzić w nowych umo­
wach zupełnie jasne zasady.

Niemożliwe do przyjęcia zdawały się rządowi 
umowy co do handlu bydłem, polityki weterynaryjnej, 
natychmiastowego zniesienia dodatku cłowego na zbo­
że tyrolskie, opodatkowania magazynów komisowych, 
opłat Towarzystwa żeglugi na Dunaju itd. Wszystkie 
te szkodliwe konsekweneye udało się rządowi 
usunąć.

Prezydent ministrów wyliczył wszystkie usta­
wy dotyczące całego kompleksu ugody z Węgrami; 
ustawy te będą w najbliższych dniach przedłożone 
parlamentowi. Omawiał obszernie sprawę handlu by­
dłem i polityki weterynaryjnej, co do których osią­
gnięto znakomite rezultaty, chroniące handel krajo­
wy od niebezpieczeństwa zawleczenia z Węgier za­
razy na nierogaciznę. Co się tyczy dodatku cłowe­
go na zboże tyrolskie, będzie on istniał dalej przez 
cały czas trwania sojuszu cłowo-kandiowego z Wę­
grami. (Liczne brawa.)

Następnie zapowiedział prezydent ministrów, 
że w marcu przedłoży ustawy, dotyczące rozpoczę­
cia wypłat gotówkowych i sfinalizowania waluty ko­
ronowej. Omówiwszy następnie obszernie sprawę 
walutową przystąpił p. Koerber do omówienia no­
w ej a u t o n o m i c z n e j  t a r y f y  cło we j, wylicza­
jąc poszczególne najważniejsze jej pozycye. Równo­
cześnie z nowemi przedłożeniami, dotyczącemi ugo­
dy z Węgrami przedłożona zostanie nowa taryfa 
cłowa.

Nie pora dziś — mówił — wymieniać i uza­
sadniać każdą, poszczególną pozycyę taryfy, muszę 
się tylko ograniczyć do ogólnikowych wzmianek. 
Rząd przy - układani?* nowej - te y fy  *cłcwcj starał się 
według sił chronić zarówno interesy rolnictwa jak i 
przemysłu. Jedną z najważniejszych gwarancyj roz­
woju przemysłu jest wolność cłowa dla surowców, 
potrzebnych w przemyśle.

Co do c e ł z b o ż o w y c h  zawiera taryfa na­
stępujące pozycye: pszenica (i orkisz) 7 kor. 50 h., 
żyto 7 kor., jęczmień 4 k., owies 6 k., kukurudza 
4 k., słód 5 k. 40 h., mąka 15 k., winogrona i 
moszcz winny 40 k., owoce 20 k., jarzyny 20 k., 
kwiaty dekoracyjne 50 kor. Oto najważniejsze cła 
rolnicze, które dziś przytaczamy. Chętnie o ile to 
było można starałem się także uwzględnić żądania 
agraryuszy węgierskich, otrzymując w zamian za to 
inne korzyści dla naszego przemysłu i rolnictwa.

Co się tyczy c e ł  od b y d ł a  i p r o d u k t ó w ,  
przytoczył prezydent ministrów następujące pozycye: 
60 k. za sztukę wołu, 30 k. za krowę, 18 k. za 
cielę, 22 kor. za nierogaciznę podług wagi ponad 
120 kg., 100 k. za konia powyżej 2 łat, 50 k. zaś 
poniżej 2 lat, 25 k. za 100 kg. bitego drobiu, 20 
k. za.ryby, 35 k. za masło, 45 k. za słoninę, 170 
k. za likier, 60 k. za wino w beczkach, 75 k. za 
wino we flaszkńch, 150 k. za szampan.

Oto — powiada prezydent ministrów - -  są 
najważniejsze cła, dotyczące rolnictwa, jednakże do­
daję, źe w taryfie cło w ej dla głównych gatunków 
zboża oznaczono cła minimalne, a mianowicie dla 
pszenicy i orkiszu 6 k. 30 h., dla żyta 5 k. 80 h., 
dla jęczmienia 2 k. 80 h„ na owies 4 k. 80 h., ku- 
kurudzę 2 k. 80 h. i t. d. Wszystkie te pozycye są 
o 1 k. 20 h. niższe, aniżeli wyżej wymienione cła 
zasadnicze. Te cła minimalne mogą być przyznane 
tym państwom, z któremi zawieramy traktaty han­
dlowe, lecz tylko w zamian za inne koncesye.

Omawiając z kolei cła przemysłowe, wyliczył 
mówca pozycye najważniejszych gałęzi przemysłu. 
Nowa taryfa cłowa — mówił — polega na zasadzie 
zdrowego rozwoju swojskiego przemysłu i rolnictwa, 
którym ma także użyczyć ochrony przy zawieraniu 
nowych traktatów handlowych. Towary państw, któ­
re austryackie lub węgierskie towary i okręty go­
rzej traktują, aniżeli towary i okręty innych państw, 
mogą być obłożone cłem dodatkowem do, 200 prc. 
taryfy cłowej lub aż do wysokości wartości towaru, 
gdy zaś są wolne od cła do 100 prc. wartości han­
dlowej. • Zresztą taryfa cłowa stara się uwzględnić 
wszystkie postępy nauki i wiedzy w przemyśle. Co 
się tyczy obrotu mlewem zostaje on i nadał znie­
siony.

Następnie oświadczył prezes gabinetu, że przy­
stępując do końca wywodów swych, pragnie jeszcze 
raz podnieść, że rokowania były bardzo uciążliwe i 
że często bywały chwile, w których oba ' państwa 
nie stały bynajmniej obok siebie, l e c z  p r z e c i w

s o b i e .  Tembardziej więc nowe umowy musiały 
być ułożone w sposób zupełnie niedwuznaczny, tak, 
by wykluczone były na przyszłość wszelkie starcia 
ł dyfereneye, aby oba państwa rzeczywiście mogły 
kroczyć obok siebie i tworzyć silną na zewnątrz 
i wewnątrz monarchię, aby powaga mocarstwowego 
stanowiska monarchii wobec Europy wzrosła jak 
najbardziej.

Nie ograniczając się wyłącznie na jasnem uło­
żeniu umowy, oba rządy przy zawarciu ugody wy­
mieniły z sobą następującą deklaracyę: „Oba rządy 
obowiązują się wszystkie zawarte umowy jakoteż 
postanowienia, dotyczące cłowo-handlow. sojuszu su­
miennie i na podstawie zupełnej wzajemności prze­
prowadzić; ponieważ na tern polega wzajemne i lo­
jalne wykonanie tych postanowień, aby ekonomiczne 
stosunki obu połów monarchii nie zostały utrudnio­
no, przeto każde z obu państw trzymając się tego 
dowo-handlowego sojuszu powinno za korzyści z odno­
wienia sojuszu płynące w równy sposób odwzaje­
mniać się drugiemu państwu na polu rolniczem i 
przemysłowem.

Swobodna konkureneya odnosi się nie tylko do 
produktów rolnictwa i przemysłu, lecz także do pa­
pierów wartościowych i efektów obu państw, o ile 
ustawy temu się uie sprzeciwiają. Oba rządy pole­
cają swym organom ścisłe przestrzeganie przepi­
sów, wyraźnie jednak podnoszą, że przez to oświad­
czenie uie narusza się praw i obowiązków każdego 
rządu popierania produktów rolnictwa i przemysłu, 
oraz spraw kredytowych własnego państwa i że ta 
umowa nie znajduje zastosowania przy rozpisaniu 
i rozdziale dostaw dla państwa, względnie krajów, 
państwowych przedsiębiorstw, gmin i miast i przy 
■dostHrcz-łłiui- kaucyj na korzyść wzmiankowanych 
subjektów prawnych".

Z tego oświadczenia — mówił Koeber — wy­
nika, że oba rządy życzą sobie zupełnego, ścisłego 
i lojalnego wykonania zawartych umów i są silnie 
zdecydowane wspólność w tym duchu nadal utrzy­
mać tak, aby oba kraje mogły żyć w pokoju i zgo­
dzie. Wysoka Izba zechce usiłowania te uwzględnić 
i poprzeć, pomna swych obowiązków konstytucyjnych 
i wielkości chwili, która dla przyszłości jest roz­
strzygająca.

Budapeszt. (T. B. k.) Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu węgierskiego, prezydent ministrów 
S z e l l  zabrał głos celem odpowiedzi na znaną inter­
pelację w sprawie ugody austro-węgierskiej. Pod­
niósł przytem, że wedle układu owego, związek clo- 
wy ma być oduowiony na lat 10- Dalej mówca przed­
stawił treść umowy w najistotniejszych jej punktach, 
powiadając, źe nie będzie się ugoda w nich różniła 
od poprzedniego okresu. Prezydent ministrów wyli­
czył najważniejsze ustępy wskazując, źe podwyższe­
nie niektórych cel było koniecznem wobec nowej 
niemieckiej taryfy cłowej.

Kardynalnym punktem obecnego układu jest 
to, że ustawy, uchwalone od r. 1899, w Węgrzech, 
a w Austryi promulgowane na podstawie paragrafu 
14 w drodze rozporządzenia cesarskiego, muszą być 
teraz w drodze ustawodawczej tj. parlamentarnej 
zatwierdzone.

Najważniejszym faktem nowej ugody jest t a- 
r y f a  c ł o w a .  „Przy jej układaniu — mówił ?>. 
Szell — mieliśmy na oku tę konieczność, że, wobec 
faktu, iż przemysłowi austryackiemu należy pomódz, 
niezbędnern też jest za pomocą odpowiednich ceł 
zapewnić dla naszej produkcji targi austryackie.

Przez wyższe cła gospodarcze zapewnionym 
będzie zbyt dla tych naszych produktów surowych, 
które cieszą się szczególną profcekcyą rządów obcych, 
mogłyby w innym razie wtargnąć do nas i groźną 
dla nas stworzyć koukurencyę. „Nie mogliśmy od­
mówić słuszności zapatrywaniu Austryi, że skoro 
Niemcy podniosły znacznie cła przemysłowe, również 
i przemysłowi austryackiemu należy się słuszna 
ochrona. Wzamian uzyskaliśmy podwyższenie ceł od 
produktów rolniczych. Podniesienie stopy cłowej je ­
dnakże nie zmienia samej istoty ceł przemy słowy ciiu.

Następnie minister przeszedł do omówienia po­
szczególnych pozycyi, wspomniał też o obrocie by­
dła, stwierdzając, że na ogół postanowienia w tym 
względzie pozostają przy dawnych zasadach. Nowem 
jest tylko to, że nierogaciznę opasową będzie mo­
żna trasportować z miejsc nawet nawiedzonych za­
razą, jeżeli ten trasport odbywać się będzie wprost 
do rzeźni. Nierogacizna zaś chuda, p o z n a c z o n a  
dopiero do chowu, bodzie musiała w falach razach
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odbywać 85-dniową kontumacyę, zanim się ją  w dal­
szą drogę puści.

Prezydent ministrów omawiał w dalszym ciągu 
sprawę bezpośredniego opodatkowania filij przemy­
słowych, które będą miały własne biura i personal. 
Takie filie zakładów z drugiej połowy państwa bę* 
iłą obłożone na miejscu specyalnym podatkiem. Na­
tomiast będą wolne od podatku składy jedynie ko­
misowe, nie mające owego samodzielnego chara­
kteru.

Węgierskie papiery państwowe będą wolne od 
podatku rentowego w Austryi, co się zaś tyczy wy­
płat w gotówce, to chodzi o to, aby się one odbyły 
w istocie i aby reforma waluty nie miała jedynie 
akademickiego znaczenia.

Porozumiano się, źe w terminie cofnięcia not 
państwowych, t. j. dnia 28 lutego br. ma być rzecz 
uregulowana przez spłatę w gotówce. Termin nie 
będzie w ustawie wymieniony, ponieważ chodzi tu 
<> delikatne operacye finansowe. Oznaczenie dnia 
postanowiono uzupełnić w drodze rozporządzenia. 
Przeszkodzić wypłatom w gotówce może jedynie 
vis majorf lub nadzwyczajne jakieś okoliczności.

W sprawie konwersyi wspólnego długu pań­
stwowego okazały się pomiędzy obu rządami pewne 
różnice, które jednakże wkrótce będą wyrównane.

Wreszcie prezydent ministrów odczytał dosło­
wne brzmienie oświadczenia, jakie wymieniły oba 
rządy przy zakończeniu pertraktacyi, obowiązując 
się dotrzymać ułożonych postanowień lojalnie i ró- 
wnomiernem poparciem tak przemysłu, jak rolnictwa.

Nakoniec mówca zapewnił, że w ugodzie nie 
ma żadnych tajnych umów i stypulacyi, a w poró­
wnaniu z poprzednią ugodą, stosunki nietylko się nie 
pogorszyły, lecz owszem można uważać, że się po­
lepszyły głównie dzięki nowej taryfie cłowej, która 
sprowadza wreszcie równowagę pomiędzy popiera­
niem austryackiego przemysłu, a węgierskiego rol­
nictwa.

Za cenę ustępstwa co do podatku transporto­
wego, przy którym Węgry mogły jeszcze pozostać, 
zyskały uwolnienie swoich pauierów od podatku ren­
towego w Austryi. Pozostawienie ceł na zboże tyrol­
skie nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa dla 
Węgier.

„Proszę więc o zestawienie ścisłego bilansu 
nowej ugody — kończył swą przemowę p. Szell — 
i poddaję się każdemu objektywnemu i nieuprzedzo- 
nemu sądowi, pewny na czyją korzyść on wypaść 
uiusi“.

R a d a  p a ń s t w a .
(Dep. n8ł. PolsJciegou).

Wiedeń, 16 stycznia. (Teł. wł.). godz. 9 wie­
czorem. Parlament obradować ma znowu całą noc 
z piątku na sobotę, jeżeli tymczasem nie przyjdzie 
do układu między rządem a agraryuszami czeskimi. 
Stronnictwa niemieckie uchwaliły przetrzymać posie­
dzenie dopóty, dopóki wszystkie wnioski nagłe rady­
kałów czeskich nie zostaną załatwione. Jest ich 
jeszcze kilkanaście na porządku dziennym. Obli­
czono, iż do załatwienia tych wszystkich wniosków 
nagłych potrzeba będzie odbyć posiedzenie w jednym 
ciągu przez uoc z piątku na sobotę, dziś cały dzień 
i w nocy z soboty na niedzielę aż do godziny 9 rano 
w niedzielę.

Byłoby to monstrualne długie posiedzenie, j a ­
k i e g o  j e s z c z e  n i e  b y ł o  w d z i e j a c h  p a r l a ­
m e n t u  n i e t y l k o  w A u s t r y i  a l e  n i g d z i e  in­
dz i e j .  Najdłuższe posiedzenie, jakie się odbyło w 
październiku 1897 trwało 36 godzin. Istnieje obawa, 
iż z powodu zachowania się wiceprez. p. K a i s e r  a, 
który wyłącznie przewodniczy (Vetter chory a Ża­
czek, jak się zdaje, uchyla się od przewodnictwa) 
może przyjść do konfliktu ogólnego między Czecha­
mi a Niemcami, i że M ł o d o c z e s i  p r z y ł ą c z ą  s i ę  
do o b s t r u k c y i  a byłby to śpiew łabędzi c a ł e g o  
p a r l a m e n t u .  Już podczas wczorajszego posiedze­
nia były chwile, że część radykalniejszych posłów 
z klubu młodoezeskiego ł ą c z y ł a  s i ę  z r a d y k a ­
ł a mi  c z e s k i m i  a działo się to szczególnie wów­
czas, kiedy przewodniczący Kaiser wśród ogólnej 
wrzawy i tumultu ogłaszał, że wniosek został od­
rzucony.

Posłowie Forzt, Sokol, Brzeznowsky i Udrżal 
oburzeni pośpieszyli nawet do trybuny prezydenta i 
czynili mu wymówki. Zdarzyło się nawet, że Sokol, 
Brzeznowsky, Kratochwil, Jarosz, Udrżal i Wacław 
Hruby glosowali przeciw swojemu klubowi razem 
z radykałami.

Wiedeń. (Tel. wł.) W obozie młodoczeskim 
panuje wielka obawa, że wyborcy wezmą im za złe, 
iż opuszczają swoich rodaków i pozostawiają ich 
samych w walce obstrukoyjnej z Niemcami.

Wiedeń. (Tel. wł.) Stwierdzono, iż podczas 
wczorajszego posiedzenia pięć pultów zostało 
zniszczonych i strzaskanych przez czeskich radyka­
łów, 3 szklanki stłuczone a jedna taca zniszczona 
przez uderzenie nią o ławki. Z drugiej strony wy­
bryki Wsze< huiemców wykazać się mogą również 
pięknymi rezultatami.

Wiedeń. (Tel. wł.). Wczorajsze dzienne po­
siedzenie odbyło się dość spokojnie. Obstrukcya 
trwa dolej. Czescy radykali próbują mówić jak naj­
dłużej, jednakże wicepr. Kaiser przerywa i odbiera 
m głos. i licąc w ten sposób skrócić rozprawę.

W iedeń . (Tel. wł.). Dowiaduję się, że stanął

układ między Mlodoczechami a Niemcami tej treści,
iż Młodoczesi wyłączą z pod obstrukcyi ustawy cu­
krową i wojskową pod warunkiem, iż ich wnioski 
nagłe mają nadal pozostać na porządku dziennym.

Układ ten jednak może się łatwo rczhić z po­
wodu nowych żądań Niomeów, Niemcy żądają bo­
wiem obecnie, aby Młodoczesi w zupełności wyrzekli 
się swoich wniosków nagłych, czemu się Młodoczesi 
naturalnie sprzeciwili. Rokowania prowadzą się 
dalej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Vetter jest ciągle chory 
na influencę.

Wiedeń. (Tel. wł.) Niemieccy posłowie z Mo­
raw, którzy są członkami konferencyi ugodowej obra­
dowali wczoraj bardzo długo i mieli powziąć uchwa­
łę, iż nie wezmą więcej udziału w konfereueyi ugo­
dowej.

Druga noc obstrukoyjna,
Po mowie dr. Koerbera (patrz na czele nu­

meru) przystąpiła wczoraj Izba do obrad uad na­
głym* wnioskiem Zazyorki.

Zazyorka przemawiał celem uzasadnienia na­
głości wniosku Kubra, Praszka, Zazyorki i tow. 
w sprawie podjęcia zabudowania potoków górskich 
i robót melioracyjnych w dorzeczu Wełtawy. Zaczął 
mówić wśród niepokoju. Fressel wezwał wiceprezy­
denta (Kaisera), aby przywrócił spokój. Zazyorka 
mówił póltrzeciej godziny po czesku.

P. G o e t z  wystąpił przeciw nagłości, ponie­
waż i tak sprawa ta należy do kompetencyi Sejmu. 
Na wniosek W alza dyskusyę zamknięto.

Generalny mówca E r i e  zauważa, że co do 
sprawy zabudowania potoków, obejmuje ją już usta­
wa o drogach wodnych. Ważniejszą już byłoby spra­
wą zabudowania potoków górskich w krajach alpej­
skich, ale omówienie tej sprawy odkłada mówca do 
stosowniejszego czasu.

Generalny mówca contra S i g m u n t  zrzekł 
się głosu. Zabrał głos czeski agraryusz R a t a j  
celem końcowego wywodu; mówił po czesku przeszło 
półtorej godziny.

P r a s z e k  (czesk. agrar.) przemawiał bez przer­
wy do g. 9 wieczór, po czesku, o tej godzinie pod­
niosły się okrzyki i przerywania, zwłaszcza ze stro­
ny Wszechniemców. Przewodniczący upomina mów­
cę, aby ograniczył się do uzasadnienia nagłośt i wnio­
sku. (Żywe oklaski na lewicy, protesty wśród cze­
skich radykałów). O pół do 10 zakończył Praszek 
mowę, poczem nagłość wniosku odrzucono.

Przystąpiono do następnego wniosku nagłego, 
uczynionego przez czesk. agrar. K u b r a  i t o w a r  z. 
w sprawie wsparć dla robotników bez zajęcia.

K u b r  (czes. agrar.) zaczyna mówić, Wszech- 
niemcy wszczynają hałas. Posła Malika przywołał 
prezydent do porządku ‘za obelżywy okrzyk wysto­
sowany pod adresem Kubra. Gdy nastał spokój, 
Kubr mówi po czesku dalej, a skończył o g. 10 m. 
25. P  r i m a v e s i zrzekł się głosu. Zamknięto dy­
skusyę. Obaj mówcy generalni D o b e r n i g  i L e ­
m i e  ch  zrzekają się głosu. (Burzliwe oklaski na 
lewicy). O godz. 10 m, 30 zabiera głos Z a z y o r k a  
(czes. sgr.) do wywodu końcowego. Stein uderza kil­
kakrotnie o pult. Zazyorka mówił do godziny 11 
m. 40.

F r e s s e l  (czes. radyk.) wnosi zamknięcie po­
siedzenia i stwierdzenie stosunku głosów. Przeciw 
zamknięciu posiedzenia głosowali wszyscy obecni 
z wyjątkiem 6 agraryuszy i radykałów czeskich. 
Ten sam był stosunek głosów przy odrzuceniu na­
głości wniosku.

Zaczęły się obrady nad dalszym naglącym 
wnioskiem Oho ca  i tow., żądającym, aby rząd 
przedłożył projekt ustawy co do postępowania władz 
policyjnych i politycznych.

Choć  (czes. radyk.) motywuje nagłość wniosku, 
po czesku. Wszechniemoy opuszczają salę wśród 
głośnych okrzyków radykałów czeskich. Choć prze­
mawia przy prawie pustej sali. Jak  mówią, rano ma 
hr. Vetter objąć przewodnictwo. G o d z i n a  2 w no­
cy C h o ć  mówi dalej po czesku. Liczba słuchaczów 
znacznie wzrosła. S iła  jest dość pełną.

Wiedeń. (Tel. w ł) Hr. Vetter wyzdrowiał. 
Dziś rano obejmie przewodnictwo.

Karnawał w parlamencie.
Telefonują nam dziś z gmachu parlamentarne­

go o godz. 6 rano:
Obstrukcya radykałów czeskich przy akompa­

niamencie Wszechniemców odbywa się w najlepsze 
i potrwa jeszcze przez dzień dzisiejszy (sobotę) oraz 
następną noc do niedzieli rano. Prezydyum nie za­
myka wcale posiedzeń. Jest jeszcze 6 n a g ł y c h  
w n i o s k ó w  radykałów czeskich do zwalczenia.

Parlament zamienił się tej nocy w lokal, przy­
pominający wszystko, tylko nie ciało ustawodawcze. 
Publiczności pełno, bufet w oblężeniu, szampan leje 
się strugami, wielu posłów i innych panów z publi­
czności we frakach, wracają z balów i obiadów.

Niektórzy bardzo podochoceni. Także sporo 
dam obecnych w balowych toaletach. Pojawiają się 
w gmachu ludzie, których nigdy nie widywano w par­
lamencie. Wesołość, gwar; w bufecie dziennikarzy 
zaś zabawa wre w najlepsze, grają w preferansa 
i taroka; w bufecie poselskim zasiadają także damy 
i piją szampana — humory znakomite. Zdaje się, 
źe to jakoś nocna kawiarnia, filia Orfeum lub Rona- 
chera. Nagle słychać krzyk: pali się 1

Rzeczywiście zatliła się ścierka pomiędzy bu­
fetem dziennikarzy, a salą recepcyjną posłów. Uga­
szono ją.

Noc demokratyzuje stany: po salach i kuloa 
raeh śpią na jednej kanapie Ekscelencye z woźnymi. 
O godz. 8 rano mówi Kubr (agr. czesk.) o robot­
nikach bez zajęcia. Przerywają mu Wszechniemcy 
Malik okrzykami Lausbuben. Nichtswiirdige Kerle, 
Iro woła: Czechische Bagage, elende Betrilger. Kubr 
żąda wyboru komisyi dla nagany, wobec czego Ma­
lik i Iro przepraszają.

Następnie mówił C h o ć  (godz. 372). Nagłość 
jego wniosku oraz Zazyorki o zamknięcie posiedze­
nia odrzucono 136 gł. przeciw 2.

Z kolei mówi bardzo cicho K 1 o f a c z (godz. 
4 rano) o zaprowadzeniu powszechnego prawa wy­
borczego.

Wszechniemcy wołają: głośniej, nagle wybu­
cha skandal, mianowicie wszechniemiec Iro biegnie 
ku Klofaczowi z zaeiśniętemi pięściami, wołając: 
Pan użyłeś wyrażenia Goetza V. Berlichingen do 
prezydenta niemieckiego, żądając, by prezydent pa­
na pocałował...

Wrzawa. Prze w. przerywa o g. 4 ’25 rano po­
siedzenie na 10 minut.

Okazało się, że to była komedyu, Klofacz wca­
le nie użył inkryminowanych słów, tylko wic. K a i ­
s e r  porozumiał się z Wszechniemeami, aby skorzy­
stać z wrzawy i wyjść na chwilę z sali. O godz. 4 
m. 45 posiedzenie podjęto.

S c h o e u e r e r  oburza się znowu, że przew. 
nie reagował na rzekome słowa Klofacza, widać że 
podobały mu się.

Wszechuiemcy jednak tego nie zniosą i w y c li o- 
d z ą z s a l i ,  idą spać. Czescy radykali wołaja: 
„Habe die Ehre, Adieu.

Godz. 672 r a n o  posiedzenie trwa dalej, za 
chwilę będzie przerwane do 1074 rano a potem ko- 
medya dalsza do niedzieli rano. Jest jeszcze 6 wnio­
sków nagłych radykałów czeskich do załatwienia.

Depesze „Słowa Polskiego*
z dnia 17 stycznia.

W izyta  niem iecka w  P etersburgu .
Petersburg. (T. B. K.). Wczoraj rano przy­

był niemiecki następca tronu do Carskiego Sioła; 
Na dworcu kolejowym powitał go imieniem cara na­
stępca tronu, wielcy książęta i ministrowie. Miasto 
przystrojono.

Petersburg:. (T. B. K.). Następcę tronu nie­
mieckiego powitali w pałacu zimowym carstwo. Car 
Mikołaj zamianował go szefem małorosyjskiego 40-go 
pułku dragonów. Depbtacya pułku zaraz potem przy­
była do nowego szefa.

O szpiegostw o•
Przemyśl. (Tel. wł.). Obrońcy stoczyli z pro­

kuratorem walkę o jawność rozprawy, z której wy­
szli zwycięsko. W dniu wczorajszym przesłuchano 
wszystkich oskarżonych, o godz. 8 wieczorem odro­
czono rozprawę do dziś.

W p a łacu  Burbonów.
Paryż. (T. B. k.) W Izbie deput. interpelo­

wał wczoraj dej). Lamy w sprawie zakazu używania 
bretońskiego narzecza w szkołach i kościele; oświad4 
czyi, że skoro używanie tego narzecza dozwolone 
jest przed sądem pokoju, a kazania wolno wygła­
szać po francusku, niemiecku i włosku, nie widzi 
powodu, dlaczego dyalekt bretański ma być upośle­
dzony. Prezes gabinetu oświadczył na to, że za­
twierdził zarządzenie, zakazujące używania tego 
dyalektu przy religijnych, obchodach, w szkole i ko­
ściele. Izba oświadczenie rządu przyjęła do wiado­
mości.

Wiadomości bieżące.
—  40  leoie powstania. Komitet, urządzający 

obchód 40 roczuicy powstania styczniowego oddał 350 
foteli w parterze na uroczysty wieczór, który się od­
będzie w sali Filharmonii, do dysjmzycyi Tow. ucze­
stników powstania polskiego w r. 1863.

Biuro informacyjne komitetu mieści się w lokalu 
Tow. młodzieży polskiej im. Kilińskiego przy ul. Aka­
demickiej pod 1. 8 (w dziedzińcu na lewo) i jest 
otwartem dla publiczności od godz. 9 — 12 przed po­
łudniem i od godz. 3 — 6 popołudniu. Szczegółowy pro­
gram uroczystości ogłoszonym będzie dziś afiszami, 
Permanentki roczne, uprawniające do wstęjm ua kou- 
certa Filharmouii nie mają znaczenia w dniu obchodu.

— W stanie zdrowia metropolity ks. Sze 
ptyokiego nastąpiło lekkie polepszenie. Z Wiednia 
przybył prof. Neusser.

— Wydział krajowy, wykonując uchwałę Sejmu 
w sprawie zbadania na miejscu rozmiarów i skutków 
klęski, jaka  spotkała ludność robotniczą w kopalniach 
w Borysławiu, Schodnicy i Jaworznie, wskutek zanie- 
chauia robót w powyższych miejscowościach, spowodo­
wanego bądź to hyperprodukcyą ropy naftowej, bądź 
też pożarem kopalni w Borysławiu iJaworzuie, wysłał 
urzęduika swego p. Januszu Prjsygodzkiego do powyż­
szych miejsoowośoi celem zbadania stosunków Ua 
miejscu.
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□  Żółkiew. (Czytelnia w Głińsku). Piszą n am ; 
Staraniem tutejszego Kola T. S. L, otwarto w Glińsku 
czytelnię ludową. O g. 3 popołudniu zebmla się licznie 
miejscowa iuduość polska i zaproszeni goście w Kółku 
roluiczem, gdzie po przemowie dra OpieńsUiego, prze­
wodniczącego T. S. L., ks. Kunaszowski, opnt żółkiew­
ski, dokonał poświęcenia lokalu. Podczas całej uroczy- 
stoźei bracia nasi Rusini obok za ścianą w czytelni 
swej, dla której podstępem od Kółka wydarli najwię­
kszy lokal, kolędowali, a raczej wyli tak, że do słowa 
nie można było przyjść! Opat musiał na chwilę prze­
rwać uroczystość! Jeduakowoż ryk ten ruski jeszcze 
bardziej zachęcał miejscowych Polaków do wytrwania. 
Przy tej sposobności dowiedzieliśmy się, że w Glińsku 
ud września grasuje tara nauczycielka Jadwiga Mali­
nowska, a córka emer. kasyera miejskiego w Żółkwi. 
Chociaż w Gliósku język polski obok ruskiego jest 
także wykładany, nauczycielka ta wie chce wcale do 
dzieci polskich mówić po polsku, a nawet zmusza je 
do pacierza ruskiego, i do używania podczas przerw 
języka ruskiego. Z tej przyczyny panuje w Gliósku, 
będąeetn także miejscowością fabryczną, gdzie bardzo 
wielu przebywa Polaków, wielkie rozgoryczenie. Wy­
bierają się też rodzice ze skargą na nauczycielkę do 
starostwa. Ciekawe, jak władza szkolna w tym wy­
padku postąpi. Ileby to było krzyku po gazetach ru­
skich, gdyby n. p. któraś nauczycielka Polka, nie już 
prowokowała ludność ruską, jak to robi p. Muliuowska 
z ludnością polską, ale tylko nie miała dobrego akcentu 
ruskiego!

□  L am ionkaStrum iłow a. (Z kasyna. — Nowe 
towarzystwa. — Wypadek. — Opłatek w Sokole). 
Piszą nam : W niedzielę d. 10 b. m. odbyło się w tu- 
tejszem kasynie polskiem, walne zgromadzenie. Fakt 
ten nie nadawałby się sam przez się do zanotowania, 
gdyby uie to, że członkowie kasyna uchwalili znaczną 
większością sprowadzić aż 6 pism humorystycznych 
uiemieckich, przeważuie polakożerczych. Gdy urządzono 
lieytacyę na te pisma, członkowie tuk się o te pisma 
darli, że jako subabonenci, płacą za niektóre z nich, 
aż przeszło podwójną ceuę. Glos jednego członka, że 
jest dość pism polskich, które by przedewszystkiem 
prenumerować należało, przebrzmiał niestety bez echa. 
— Organizuje się tu „Besida mieszszańska“ a mówią 
też o założyć się mająoem polskiem kasynie rniesz- 
ezańskiem. Jeżeli się zważy, że tylko w roku ostatnim 
założono 3 stowarzyszenia: kasyno polskie, ruskie i 
postępową czyteluię żydowską, to zapytać s.ię należy, 
ozy nie Z8 dużo to towarzystw na miasteczko o sie­
dmiu zaledwie tysiącach mieszkańców. —  Gospodarz 
tutejszy Steizer, który, jak doniosłem, wpadłszy do 
studui o mało ule utonął, z niewiadomej przyczyny 
odebrał sobie życie, powiesiwszy się na belce w ko­
mórce. Przypuszczają, że Steizer miał pomieszanie 
zmysłów. —  Sokół tutejszy urządził zeszłej niedzieli 
w swoim lokalu wspólny opłatek, na który się człon­
kowie prawie w komplecie stawali. Po stosownych prze­
mówieniach odśpiewano pieśni narodowe i kolędy.

□  Chyr ów. {Jeszcze o wypadku kolejowym). 
Otrzymujemy następujące pismo, które podajemy, mimo, 
że, jak się zdaje, uieco jednostronnie rzecz przedstawia.

„Wobec alarmujących wieści, puszczonych przez 
Gazetę Narodową o tutejszej katastrofie douoszę bliż­
sze szczegóły:

W nocy z dn. 13 na 14 b. m, ogrzewała ma­
szyna nr. 2238 w Chy rowie pociąg stryjski nr. 1211. 
Kiedy o godzinie 2 '40 w nocy miał nadejść przemyski 
pociąg nr. 2012 z Posady chyrowskiej, urzędnik ruchu 
[>. Andrzej Ungar dał polecenie przesuwaczowi wozów, 
Dmytrowi Futiakowi, aby maszyna 2238, ogrzewająca 
pociąg stryjski, ruszyła naprzód o kilkanaście kroków 
tak, żeby nie zasłaniała i nie utrudniała wyjścia pasa­
żerom z pociągu na dworzec. Muszynista, Julian Ba­
biak, myśląc, że pociąg przemyski już jest na stacyi,

WŁADYSŁAW REYMONT.
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104 (Ciąg dalszy).

A gdy wesele ostrzej lunęło wrzawą, i trzaski 
hołupców, bitych zapamiętale, dom zda się roznosiły, 
budził się nieco., wychylał duszę z ciemnicy, podno­
sił z niepamięci, wracał z dalekośei przerażających 
i słuchał.

A czasem jeść próbował, albo szeptał cicho, 
serdecznie:

— Ceśka, ces, eeś!
Ale już dusza wychodziła z niego powoli i nio­

sła się we światy, jako ten ptaszek Jezusowy; ko­
łowała jeszcze błędnie, oderwać się nie mogła jeszcze, 
że przywierała czasami do ziemie świętej, by odpo­
cząć z utrudzenia, utulić swój płacz sierocy we wrza­
wie ludzkiej; między kochane zachodziła, wśród ży­
wo szła, do bratów wołała żałośnie i u serc prosiła 
pomocy, aż mocą Jezusową skrzepiona i miłosier­
dziem, niesia się na jakieś pola wiośniane, na te 
Boże ugory ogromne, nieobjęte, wieczną światłością 
oprzędzone i weselem wiecznem.

I wyżej leciała, dalej, dalej, aż tam...
. . .A ż tam zaś, gdzie już nie dosłyszy człowie­

czego płakania ni żałosnego skrzybotu duszy wszel­
kiej-..

nie słuchając polecenia urzęduika, całą siłą pary ru ­
szył naprzód. Nie zważając na znaki blokowego, który, 
widząc z jednej strony nadchodzący z Posady chyrow­
skiej pociąg, z drugiej zaś jadącą maszynę, dawał 
znaki wstrzymania się — maszynista Babiak jechał 
naprzód, rozpruł zwrotnicę i wjechał na pociąg 2012, 
idący z Przemyśla, prowadzony przez maszynę 2233 
i maszynistę Rakoczego. Wskutek tego nastąpiło zde­
rzenie maszyny i pociągu: maszynom odpadły t. zw, 
„pnffry“, oś wozu pocztowego wyskoczyła z toru — 
co do ludzi, to urzędnik pocztowy i jedeu pasażer 
otrzymali lekkie uszkodzenia, dwanaście zaś osób skar­
żyło się na ból głowy.

Maszyniści i palacze obaj wyszli bez szwanku, 
partya jednak konduktorska, prowadząca pociąg 2012 
z Przemyśla, zameldowała się chorą. Pociągi stryjskie 
spóźniono o pięć lub sześć kwadransów. Dzisiaj 
zjechała ze Lwowa komisya, która wespół z naczel­
nikiem stacyi p. Wirstleiuem spisuje protokół z win 
uymi.

□  Stanisławów. (Nasze stosunki szkolne. — 
Z  zakłada karnego.) Piszą nam: Nauczyciele tutej­
szej szkoły przemysłowej dotychczas nie otrzymali 
płacy za miesiąc grudzień"r. z. Pow odem  tego jest, 
że zamknięcie rachunkowe tej szkoły za r. 1902 wy­
kazuje niedobór przeszło 600 kor. Przyczyny niedobo­
ru j a s u e : Szkoła przemysłowa się rozwija, tak, że
musiano otworzyć drugi równorzędny oddział klasy 
drugiej, przez co zwiększyły się wydatki na naukę i 
środki naukowe a tymczasem dochody tej szkoły wcale 
się nie powiększyły, lecz pomniejszyły. Wprawdzie 
Wydział krajowy miał udzielić szkole zasiłku pienię­
żnego, ale dotąd go szkoła nie otrzymała — zaś z po­
wodu dziwnie pojętej oszczędności tutejsza rada po­
wiatowa zniżyła swą subwencyę z 200 k. na 100 k., 
a co dziwniejsze, tutejsza Kasa oszczęduości, która od 
szeregu lat subweucyonowuła szkołę przemysłową 
kwotą 200 k., w roku zeszłym wcale tej subwencyi 
jej uie przyznała. Podajemy fakta. Obowiązkiem Wy­
działu krajowego i rady szkolnej jest zaopatrzyć 
szkołę w kouieezne dla jej egzystencyi fundusze. — 
Chleb dla więżui zakład karny wypieka od dwóch dni 
napowrót we własnym zarządzie. Obecnie panuje już 
spokój. Przywódców buntu skazano na dotkliwe kary, 
mianowicie piętnastu z nich przykuto łańcuchami do 
ściany. Zarząd zakładu stara się najniebezpiecztiiej 
szych z przybyszów lwowskich pozbyć się i wysiać 
do iuuego. zakładu kury.

O Nowe prawo naturalizacyjne w  B razy­
lii. Uchwalone prewo naturalizacyi obcokrajowców za­
mieszkałych w Brazylii, przez kongres d. 12 hpca r. 
1890, zostało dopiero teraz - ogłoszone, przeto obowią­
zuje ono od czasu ogłoszenia, t. j. od duia 21 listopa­
da r. 1902 r.

Prawo to zamiast określić, kto z obcokrajowców 
i w jaki sposób może uzyskać prawo obywatelstwa, 
Wylicza tych, którzy są obywatelami tamtejszymi, 
a mianowicie: 1) kto się w Brazylii urodził, jeżeli na­
wet ojciec jest obcokrajowcem, wyjąwszy, gdy się znaj­
duje tu w służbie obcego państwa; 2) dzieci Bruzylia- 
nitia lub uawet uieprawe dzieci Brazyliunki urodzone 
zagranicą, jeżeli tu zamieszkają; 3) dzieci Brazylianiua, 
jeżeli ich ojciec mieszka zagranicą w służbie republiki 
brazylijskiej; 4) obcokrajowcy, którzy 15 listopada 
1889 r. tu już byli, a którzy do dnia 24 sierpnia r. 
1891 nie oznajmili, że chcą zatrzymać dawne oby­
watelstwo; 5) obcokrajowcy, którzy w Brazylii mają 
posiudłośó nieruchomą i są żonaci z Brazyliankami, je ­
żeli tu mieszkają i nie oznajmiają, że chcą zachować 
swoje dawne obywatelstwo; 6) obcokrajowcy, którzy 
na mocy tego prawa upomną się o przyznanie im tu ­
tejszego obywatelstwa. — „Bezwątpienia zdałaby się —

...Tam zaś, gdzie ino pachnące lilie wioną, 
gdzie kwietne poła miodną słodkością Szumią, gdzie 
ciekną rzeki gwiezdne po dnach barwionych rzęs i­
ście, gdzie wieczny dzień...

...Tam zaś, gdzie ino ciche modlenia płyuą i 
dymy pachnące wleką się cięciem, jako te mgły, 
dzwonki brzęczą, i organy cicho grają, i święta 
ofiara odprawuje się ciągle, i naród już bezgrzeszny, 
t aniołowie, i święci pośpiewają spoinie chwałę Pań­
ską — w ten kościół święty, nieśmiertelny, Boży! 
Gdzie ino duszy czlowiekowej modlić się, a wzdy­
chać, a płakać z radości i weselić się z Panem 
w wiek wieków...

Tam się ano rwała dusza umęczona i odpocz- 
nienia tęskliwa, Kubowa dusza.

Dom zaś tańcował wciąż i weselił się całem 
sercem, ochotniej nawet niźli wczoraj, bo poczęstu­
nek był sutszy i barzej niewolili gospodarze. Wo­
dzili się też w tanach do upadłego.

Wrzeli już niby ten ukrop na mocnym ogniu, 
a co przysktbli zdziebko, muzyka grzmiała z nową 
siłą, że jako łan uderzony wichurą, ino się przygi­
nali, brali rozmach, miecili rum nogami i z krzy­
kiem szli w nowy tan, ze śpiewami, a huczno, 
tłumno i ogniście.

Że już im dusze całkiem stajały od gorącości, 
krew k>piała warem, rozum odchodził, serca się za­
pamiętały w hulance, a kaidy nerw dygotał do taktu, 
każdy ruch był tańcem, każdy krzyk śpiewom, a 
każde oczy weselem się jarzyły i radością.

I  tak szło przez całą noc, do samego świ­
tania!

pisze Gazeta polska w Brazylii, niejedna zmiana w po 
wyższein prawie i dla tego trzeba będzie odnieść się 
do którego posła, aby wniósł odpowiedni wniosek 
w kongresie*.

O Przepisy dla transportu więźniów w Pru­
sach wydali minister sprawiedliwości i minister spraw 
wewnętrznych z powodu przypadków zbyt surowego 
obchodzenia się z więźniami. Ministrowie polecają, 
aby miano wzgląd na więźniów nie skazanych na utratę 
praw obywatelskich. Minister spraw wewnętrznych roz­
porządzi ł, że dla więźniów tych należy podczas ich trans­
portu używać kart białych, dla więźniów zaś, skazanych 
na utratę praw obywatelskich, kart czerwonych. Na kar­
tach winna być zamieszczona uwaga, czy rozporządzo­
no nałożenie kajiau  lub nie. Na kartach dla niebezpie­
cznych więźniów winien być umieszczony, wielkiemi 
literami uapis: „Vorsicht‘*.

Z m a rli w e L w ow ie:
Dnia 8 stycznia br.: Anna Litwin, córka zarobnika, 6 mie­

sięcy, nieżyt kiszek; Ludwik Wańczyk, syn murarza, lat 2 i pól, 
krztusiec, zapalenie nieżytowe płuc; Jan Zakolski, syn służącego. 
1 miesiąc zapalenie płuc; Antoni Brunarski, murarz, lat 72, rak 
kiszek; Jozefa Bundys, wdowa po respiencie straży akcyzowej, 
lat 44, gruźlica płuc, krwotoki płuc; Eleonora Dębowska, żona 
przedśiębiorcy kopaln;anego, lat 57, gruźlica płuc; Aleksandra 
Kociumbas, córka dozorcy, 12 miesięcy, gruźlica kiszek; Filip 
Chrzyszty-zyński, nauczyciel ludowy, iat 54; ostra gruźlica płuc; 
Paulina Poliorecka, 6 miesięcy, zapalenie płuc; Małgorzata Klan- 
sner, poronienie; Iwan Swistun, lat 55, rak pęcherza; Michał 
llarsche, lat 75, zapalenie płuc; Józefa Ćićkiewicz, 12 miesięcy, 
zapalenie płuc; Antoni Tabola, lat 29, gruźlica płuc; Jacenty Ka- 
liniak, lat 62, zapalenie płuc. Razem 14 wypadków śmierci na­
turalnej, oraz 1 wypadek poronienia.

Dnia 9 stycznia br.: Paweł Szypa, massarz, lat 56, roze­
dma płuc; Serafini Heifleisch, pomocnik handlowy, lat 69, gru­
źlica płuc; Mary a Łakomska, poronienie; Tadeusz Gostyński, 12 
miesięcy, gruźlica płuc; Maryn Onyszczuk, poronienie; Mieczy­
sław Szuplak, syn maszynisty, 8 miesiące, zapalenie kiszek, 
Amalia Bar, córka subjekta handlowego, 9 miesięcy, nieżyt ki­
szek; Jadwiga Romaniuk, córka konduktora kolei elektrycznej, 14 
miesięcy, zapalenie gruźhczne opon mózgowych; Agnieszka Ka~ 
licińska, żona zarobnika, lat 40, gruźlica; Jakób Ehrenwald, ma­
larz, lat 52, zapalenie otrzewnej; Marcin Paryniak, rolnik, lat 36, 
gruźlica płuc; Lea Griin, bez zatrudnienia, lat 6 , chotoba 
Brighta Razom 1.0 wypadków śmierci naturalnej, oraz 2 wypadki 
poronienia.

I  naszej Moiinistracyi złożyii:
Na Przytulisko brata A lberta:
Zebrane w Sylwestrowy wieczór u J. W. P. 

Mauthnerów 30 kor., Józefowie Steczkowscy, zamiast 
wieńca na trumnę ś;». ich brata stryjecznego Ludwika 
8 kor., Ludwikowie Steczkowscy, zamiast wieńca na 
trumnę śp. Ludwika Steczkowskiego 12 kor.

Dar narodowy dla To warz. Szkoły Lu­
dowej :

Lista 848 Stan. Homiue 2*10 kor., St. Maliszo- 
wa z Wiednia 4 kor.

Na Dom Polski w Morawskiej Ostrawie :
Józefowie Steczkowscy, zamiast wieńca ua trumnę 

śp. ich brata stryjecznego Ludwika, 12 kor.
Na budowę kościoła w Zazdrości:
P. A., składka. 7 kor.
D la Komitetu obchodu powstania sty ­

czniowego :
Julian Cznykowski z Woli Dolhołuckiej 10 kor.
Dla Towarzystwa uczestników powsta­

nia 1863 r :
Aniela Kraussowa, wdowa po generał audytorze 

z r. 1863, 5 kor.
Dla małej dziewczynki, zostającej w Me- 

ranie bez środków do życia:
J. B. z Cerkwenicy. na iutencyę odzyskania 

zdrowia, 10 kor., Józio H. z Sambora 2 kor.

A dzień podnosił się ciężko i cicho, porankowe 
brzaski siały na świat posępne, nieprzeniknione zwały 
chmur, a już przed samym wschodem słońca, za­
mroczyło się znngła i pociem niało , zaczaj padać 
śnieg, polatywał zrazu z rzadka i kołujący jak to 
igliwo w dzień wietrzny, aż się i potem rozśnieżyło 
ua dobre.

Śnieg sypał jakby przez gęste sito, padał pro­
sto, równo, jednostajnie, bez szelestu i pokrywał 
dachy, drzewa, płoty i ziemię całą, jakby podbielo- 
nem, szarawem prżędziwem, albo tern pierzem nie- 
dartym.

Rychtyk i wesele się skończyło. Mieli się jeszcze 
wieczorem zebrać w karczmie, na poprawiny, ale 
teraz już poczęli nachodzić się do domów.

Tylko drużbowie, z dnichnaini i muzyką na
czele, zebrali się kupą przed gankiem i zaśpiewali
wraz jednym głosem ostatnią piosneczkę:

Dobranoc, państwu młodym,
Dobranoc!

Dobrą nockę oddajemy.
Sami służką ostajemy^,

Dobranoc!

A Kuba w ten sam czas składał duszę swoją 
pod święte Pana Jezusowe nóżki.

KONIEC CZĘŚCI I
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R e p e s * ®  h a n d l o w e *
Z  targu pieniężnego,

W ie d e ń , 17 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: A kcje austr. Zakł. kredytowego 691*50,
Akcje węsrier. Zakładu kredytowego 732 50, Akcye anglo- 
banku 274*—, Akcye Unionbanku 543*50, Akcye Landerban- 
icu 398-5'ł, Akcye Bankvereinu 461*—, Akcye Bodencredit 
941 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 536 —, Akcye kolei 
państwowych 692—>, Akcye kolei południowych 59*—, Akcye 
^ramway A. • — , B. —*—-, Akcye kolei Blbethal 456*—,
\kcye kolei p ó łn . . Akcye kolei czerń. 574*—, Akcye

Alpiny 394*—, Akcye Rima Muranyi 488*- , Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1612*—, Akcye Fabryk broni 316*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 337*—, Oblig. węg. ind. 98 85, Renta 
iaajowa 101*15, Austr. Renta koronowa 101*15, Węg. Renta 
koronowa 98-85, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 97*20, 4 proc. 
listy Banku kraj. 98* - ,  4Va proc. listy Banku kraj. 102*—, 
■h proc. listy Banku hip. 96*25, 4Va proc listy Banku hip; 
lG(j*8o, 5 proc listy Banku hip. 110-55, 4 proc. Gal Obligacyi 
propinac. 99-55, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 98*75, 4 
pi c pożyczka m. Lwowa 95*50, Losy tureckie 117*75, Marki 
117 10, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg 
kred. —*—s Unionbank —*—*, Koleje państw —*—

Usposobienie; spokojne, montany ożywione.
R e r l in ,  17 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 218*10, Staatsbahny 148*50, Disconto Co- 
mandit 193'—, Berlin Tow. handl. 159*10, Laura 217*50, Bo- 
buinery 18T90, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 182 50, Kolej morza 
śródziemnego 92*10, Kolej Meridionalna 137-25, Losy ture­
ckie 128 75, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę 
gb. 176*40, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacya 
346*— Lombardy 16 25, Kolej Henry 100'25, Niemiecki bank 
narodowy 119-60, Kanada Proferred 135 10, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101-10, Kurs warszawski 216*--

SButiapcszt, 17 stycznia. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120*75, Węgierska renta koronowa 99 16 
Węgierski bank kredytowy 733’25, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 491*—, Węg. 
bank eskontowy 462—, Austryacki bank kredytowy 691*50 
Rima Murany 488 50, Budapeszt kolej miejska 625*50 Kolej 
południowa 59 50, Austr.-węg. kolej Państw. 697*50.

Tendencya słabsza.
R e r l in ,  17 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. węgierska renta złota 101*90, Węgierska renta ko­
ronowa 99*60, Austr. akcye kredytowe 218*10, Staatsbahny 
148 50 Lombardy 16 30, Disconto Comandit 193—, Ruble 
216-80. Tendencya silna.

F r a n k f u r t ,  17 stycznia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa —*—, Austr. renta srebrna 
101*40 Austr. renta złota 103*25 Austr. akcye kredytowe 
218 60| Staatsbahny 148 50, Lombardy 16*40,4 pr. austr. renta 
koronowa 101*50. Tendencya silna.

H a m b n r g , 16 stycznia. Wczorajsza giełaa wie­
czorna: Austr. renta srebrna 110— , Austr. akcye kredytowe 
218*15, Losy z r. 1860 Staatsbahny 148*45, Lombardy
16*50, Austr. renta złota 103*30, Węgierska renta złota 
102*10 .

Tendencya silna.
P a r y i ,  16 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. hiszpańskie Esterieurs 87*85, Creditfoncier 741 
Bank ottomański 597*—.

Tendencya silna.
Targ sbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  1 / stycznia. Pszenica na paźdz. -  
do — , Pszenica na kwiecień kor. 7*74 do 7*75, Zyto na 
październik —  do Żyto na kwiecień 6 70 do 6 71,
Owies na październik ——  do Gwies na kwiecien 
6*18 do 6*19, Kukurudza na sierpień —*— do ~  Kuku- 
rudza na maj 5*83 do 5.84, Rzepak na sierpień 11*70 
do 1180

Pogoda: zimno.    -

O dpow iedzialny redaktor: 

J ó z e f  Z i e m b i ń s k i

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I  IN S E R A T O W E
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 , ©6, 120 , 
150, 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego* 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
W yszłabym  za wdowca  

z  rodziną. Restante  
„prow ineya*. Lwów. 598 1

D em on. N iedobry! n ie- 
odzyw asz się. Tęskno, 

smutno bardzo bez M otylka, 
co bym  dała by p rzy lec ia ł  
k iedy, i żeb y  b y ł lepszym  
dla biednej z  A." 628 1

D o kochanego rozkazu

Całusy serdeczne. Chr.
630 1

■ p r z y s to jn y  m łody czło- 
™ w iek (brunet), m ieszka­

ją c y  blisko Lwowa zaw rze  
korespondencyę z in teligen ­
tną m łodą osobą L is ty  pod 
„W esoła zabawa^ post.-resl. 
Lwów. za okazaniem kwitu  
inseratowego. 623 6

W e w torek  ukradziono w 
nowo budującej się  

„Landw ehr“ kasam i ul. K o­
chanowskiego blachę w arto­
ści 248 kor. Temu kto powie

f dzie się znajduje dam 50 
or. Aron Hirsch, ul. K ołą - 

ta j a 8. 613 1
Odebrałem , dzię- 
Tęshnię, zrobię  

ja k  zechcesz, byle  prędko, 
milion uścisków. 641 1

Rozmaite.
Gromnice woskowe

białe, malowane i ozdabiane 

poleca

Jed yn a  krajowe fabryka i 
bliohow nia w osku

Fryderyka Schubutha i Sp. 
Lwów, Rynek 1. 45.

457 3 - 2

Sanie ocasion tanio do sprze­
dania. Pracownia powozów, 

Sienkiewicza, Lindego 6.
113

T r y e s t e ń s k a

Kawa i Herbata
najlepsza po cenach bez kon- 

kurencyi.
N iepalona Kawa:

Kuba najlepsza zaklg. zł. 1*35 
Kuba, debra „ ^ 126
Portorieo, dobra „ * 1*25
Portorico, najlepsza „ „ 134
Perłowa, bardzo d. ,  „ 1*32
„Goldjava“ speoynł.* „ 1*35
Ceylon najlepsza „ „ 1*48

Palona kawa:
Kuba najlep. I. za kig. zł. 1*45
Perłowa najlepsza. „ 1*52
Triest, miesz. spec. „ „ 1*70

e r b a t a :  
Souohong znak. za klg. zł. 3*25 
Soucliong dobra „ „ 2*90
Z ziół Pecoa nnjl. „ „ 4*58 
Ceylon pomarańcz. „ 4 25
Mandarynki najlep. „ „ 4*35 
Stołowa oliwa najl. * „ 3*32
wysyła w 5 kil. paczkach po­
cztowych wolne od cła franco 

za zaliczką 489

AibertGuttmann, Triest.

Wydawnictwa „Słowa Polskiego":
H u r a g a n ,  powieść kistor. W. OąsiorowsUego, 3 tom. 

cena 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7'80.
W iększością, powieść współczesna A. Gruszeckiego, 

30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2*60.
Ugodowcy, powieść współczesna Wiesława Sclamsa, 

cena 3 k., w ozdobnej oprawie kor. 3*60.
Szczęście w m ałżeństwie Marcelego Prśvostat tłu­

maczyła Anastazja Świderska, cena w ozdob. 
brosz. 60 hal.

W ybór dzieł Klementyny e Tańskich Hofmanowej, 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 
Chmielowski. Cena zniżona kr. 3, w ozdobnej 
oprawie w 3 tomach kor. 4 ’80.

Arcydzieła Luwru, 216 najznakomitszych dzieł 
najsłynniejszych malarzy szkół: florenckiej, we­
rońskiej, weneckiej, paduańskiej, ferrarslciej, bo- 
lońskiej, umbryjskiej, lorabardzkiej, parmeńskiej, 
hiszpańskiej, flamandzkiej, holenderskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej, począwszy od wie­
ku XIII. Wydał Adam Kaczurba w Krakowie. — 
W ozdobnej opraw., cena zniżona kor. 4.

Nabywać można w „Administracyi Słowa Polskiego“ 
we Lwowie przy ulicy Chorążczyzny 17—19.

Do zamiejscowych zamówień prosimy należytość do­
łączyć, za zaliczką bowiem nie wysyłamy. 11829
Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie,Cliorąźczyzna 17-19.

Uleczona Epilepsya!!
Od 16 lat cierpiał m ój obecnie 20 letni syn  na stra­
szne epilep tyczne napady, mimo usiłowań w ybitnych  
lekarzy. B liski rozpaczy  zrobiłem  ostatnią próbę u p. 
Dr. O. R  B e r d a c h a , sp e cy a lis ty , L a g o s ,  Banat, i 
dziś syn  m ó j je s t  zupełnie uleczony i dziękuję po ty ­
siąc ra zy  w ybaw cy m ojego dziecka . —  W ilh elm  
S c h ie s s le r ,  król. w ęg . egzekutor sąd. Deutsch-Lugos. 
Adresy wielu uleczonych w każdej okolicy podaje się 
na żądanie. 16

i

K ursy giełdy Wiedeńskiej 
z  dnia 15 s tyczn ia  1903.

Karay o ile inaczej nie podano,, oblicze*® ®ą aa 
OI9B Bomioalo, wartoSoi i za gotcwrjcę

°/o
: .4*2 

.CU 

.4*2 

. 4*2 

. 3*2 

. 4  

. 4

Ogólny dług państwa.
'*rdnolitv dług uańBtwb 
r banknotach, m aj—listopad . .

t lu ty—sierpień .
r srebrz* styczeń—lipiec . . .

**wiecień—oazaziennŁ  
,-wy z roku 1^54 po '250 zł, m. k.

1860 „ 60Q zł. w. a.
.  1860 „ 100 zł, B „

* * 1864 ,  100 zł. „ ,
1864 „ ÓO zł. r „ . • —

jisty zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie uańatw a reprezentow anycn. 
lustr. ren ta  złota W m a  od poa. . . 4

w waL Kor. w. od pod. . 4
9 inwoat. woL od pod* . • S /i 

Obliffacy* kolojowł.
:.olej Arovks. A lbrechta w srebrze . 4 

ces. E lżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Franc. Józeia  w Breo. . o V* 

l  Arc. Rud. w.  K. wol. od pod. 4 
ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o

" Karola Lnd. 200 zŁ m. k. .  o
Oblisacy* pierwszeństwa kolejowe. 

Lolej Arcyka. Alb. 300 zŁ w btod. . o
200 A. w złocie . o

* ezes” Em. 1885 200. 1000, 5000 zL 4 
" „ 1896 400,2000.10000 K. 4 
" Bukowińskiej lokal. 400 Kor. • • 4

K arola Ludwika srebr................. 4n Lwow.-Czer.-J askiej Em, 1894 . 4
Dług państw, kra], kor. węgier.

ITęgierska ren ta  z ł o t a ............... ...  *
ren ta  w. K-or. wolna od pod.

^ęg. ren ta  w. Kor. r r * 
oAyozka koL z r. 1880 w  zlocie .
ożyczka koL z r. 1889 w sreDrze .
fęg. obłigacye proprn, w. a. . . .
v"ęg. o prem . reg. Cissy . .
fęg. pożyczka prem . po 100 z ł . . .

b » r W —■bligaoye inóem m zacyjne Hipoteczne
Kroacyi i S ł a w o n i i .................4*65

— Propinacyjne woL od pod. • • . 4 1/?
Węgierskie obligaoye h i p . ............... 4
a-oac3d i Sławonii oblig. h ip.......4

inne publiczne pożyczki
ożyozka reg. Lranaju z r. 1878 .

,  r p z r. 1899.
„ krąj. Bukowiny ■ r. 1896

bl. prop. B u k o w in y ...................
ał. poż. kraj. z r. i808 ...............

.4

. 4

. 8 V: 

. 4 «/ ;

. 4 i/; 

. i if. 4

. 4

. 4

.4

:ądajq

lOlIld 101 
101:05j 101 
10l|0ri 101 
101:055 101 
18T» 190
154 *ó0? 15ó — 
1861-1 188|80 
m  - j  2 5 4 -  
249— 264 —
soiióoS £04 -

50

93*
100 _ j
119
127 60 ^  
997:j3 m  

51*2!7o| 514 
99 30C

30
 1 0 1
100; 30? 10 
99 ag) 100*25 
99;90 100190 
98 6Ó1 100 60

98 95
9*170

159 352U2_
202;

161 35
203170
203(70

GaL obL prop. z r. 1889 ....................... 4 I
Po*, m iasta Lwowa z r. 1896 . . • . 4 I 

„ * - z r. 1900 . . . .  4 V:
„ .  W iednia z r. 1874 . . . .  o

R enta w łoska za 100 k r ......................-*i
Poż. hypot. BtUgaryi z r. 1802 . . .6

Listy zastawne
(Obiieacye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. zr.kł. kred. ziems. los. w 50 L 4 
Buków. aaki. kred, ziem ski • • • • • 3

GaL”akc. Id. & z lCP/o nr. L w 39i/s L 6 
G-aL .  n B los w 50 lat. . . .  4 V,
GaL - „ r los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 66 la t .4  
GaL .  * * p w 41 lat • 4
GaL .  .  * dawn. emis. . • 4
GaL .  B - po 200 Kor._ . . .  4 
Banku kraj. dla GaL i Loa. w 51 L • 4 V
Banku „ P p zwr. w 671/! L A
Banku a oblig. komun. 2 emis.
B ancu B ,  ,  S e . L w 4 2 L . 4 V
Banku p p 4 em. L w. 4o L
Banku P „ kol. 1. w. 571,jL . . .  4
Austr, węg. Banku los w 4QVa L . • 4 
Austr. T r "n ’w 50 L . . 4

Obłigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej póln. ces. F erd, em. z r. 1886 . 4 

a » * • * B lb8? . 4
l  l  l  .  ,  ,
’ » * • l  « 1891.41S98 • 4
* Lwów-Czern?-J&B8y 1^4 p. 10°io 4 
!  r r P 1884 . . .  .4

GaL kol. lokaine w s c h ó d ..................... 4
W eg.-GaL kolej em. 1870   o

. „ 1876  o
 ̂ " l  " 1 8 8 7 ......................... 4

Losy procentowe, (źa sztukę)
AuBtr. Zakł. k reayt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w.  ............................... 3
n „ „ em. 1889 po 100 zŁ w. *3 

Tow. ż. na Lron. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
CreguL Imn. z r. 1870 po 100 zł. w, a. o 
Węg. bamcu hip. p r L z. po 100 zi. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryesru po 100 zł, m. k. 4 
Pot. P r po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 ź:................2
Tnareckie ob i prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. ■ 
KakŁ kr. dla nancL i prz. po 100 zł. w. a, 
Ciary po 40 zł. m. k.
Pozyczaa m. Lnsbraku po. 20 zł. w. a. • • 
Poz. prem , mias. K rakow a po 20 zł. w. a, 

„ Lubiany po 20 zł. .
Df e r  po 40 zł. w. a . . .  . - • . . . . .

S9;-» 1<>0|- 
9 5 -

70f ] 01170 
124,50

Gazeta Losowań 
i Handlowa

Wychodzi 2 i 16 każdego 
_  , miesiąca
T reśe nr. 2, roczn. 0 : Losowania. P rze m y s ł g a lic y jsk i w  roku 1902 Banki 

austryackie w r. 1902. L o sy  w  r. 1902. K ronika handlowa. P rzeg ląd  
giełdow y. Odpowiedzi redakcyi itd.

Całoroczna prenumerata kosztuje 3 kor. 60 h.
półroczna 1 kor. 80 hal. — Num era okazowe darmo i  opłatnie.

W  s ty czniu o trzym ają  w s zy sc y  Abonenci 11194 1
I W *  " t o  e z p ł a t n . i e  “T T H  

B O C Z N IK  finansowy na r. 1903 iŁS ^ yk
H __________  A dres adm in istracyi: Kraków, R ynek gł. 5.

10O
123 501

110

99
104
9:

110
100

95
96
97

lój ioU 10
50] 98 
55. I l i  
251 101
7-Ą 96 75 
50) 97 50

751 102

25 108i25 
10| 10210 
:>0| 98,50 
50| 9Si50 
bOj 101 
60: 101

101
101
101
101
101
93
99

108
108
99

267
266
108
283
257

20C

110 80

25b 102 25 
102 25 

OJ:; 102 30 
25!| 102 25 

10120 
94 ”0p;| --  

15 1.00,15

75: 109'75 
6W 109 30 
10 100 10

2 7 1 -
268 - 
109! 10 
2861 
259 75

— 250 —

19 35 20 35
434 43bi
183 192 ~
83 — 87
75 78 —
78 78 —

180 200 —

Palfiy po 40 ał. ro. ł ..................................
Gzerw. arz . austr. tow. no 10 z ł . . . . .  •

«• •. węg. tow. no' 5 z i . .....................
F-unaacyi areyas. Rndoiia no 10 zł. . . .
Saima po 40 z ł  ru. u. . . .......................
Pozyczaa m iasta śaizDurga no 20 zł. . .
St. Genois po 40 K. m. zS  . \ ...................
Poz. pr. m. Stanisławow a po 20 zł. . . .
Kom unam e m. W ieam a z r. 1874 po 100 z ł
Akcye p rz e d s ię b io r s tw  t r a n s o o r to w .
Buk. koL lok. aac. pierw. 200 zł. . . . .

r r r aacye zakład 20u zL . . .  
Austr. Tow. żegi. na lranaju  1500 Kor. . .
Eoiei półn. ces. Ferayn. 2100 K or.............
Kołomyj. koL iok. tajcc. pierw.) 200 zł. 
KoL Lwow-Beizec (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwow-Gzem.-J assy 200 zL . . . . .
H w8cnodn.-srai.-lokaln. 200 z ł . ...............
w panstwowycn 200 zł. =  500 fr..............
u południowej 200 zł. =  500 te. . . .  . 
r> Węg. gaiicyj. iokaL 200 zł.....................

Akcye banków (za  s z tu k ę )
Banku Anęio-austr. 240 K or.........................
Peszt, banku handl. 1000 Kor.......................
Ziakłaa kred. aia handlu i urzom. 320 Koi
W ęg. banan kredyt. 400 K ó r..  ...............
Porno austr, tow. esz. 400 Kor..................
Galie, banku hipotecz. 400 Kor...................
Galie, banan dia handlu i przem. 400 Kor 
banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
banKu Austro-węg. 1400 K c.........................
Banku Związków. (Tżmouoank) 400 Kor. .
Gzesk. banuu zwiazk. 200 Kor.....................
ZivnoBteusjta Daniu 200 Kor.........................

Akcye p r z e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ł.
Tow. kopalń, węgia w Brux 100 zł. . . . 
Gaiic. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . . .  
Austr. tow. górnicze Alp me 100 zł. . . .  
Prazkiego tow. zeiazn. przem. 200 zŁ . .
Ócnodmcy 500 K o r .. . . . • ..........................
Turećk. zarz. tytoniow  500 franków  l I ! 
Trif al tow. s.op. węgia 70 zL . . . . . . .

. W e k s l e .
(Czeki; dewizy krotno term,) %  

Berlin i mem. m. bank. za 100 m arek 4
Lonayn za 10 funtów szter.................... 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg  i W arszawa za 100 rubli .5 V 
WłoBkie bank. za 100 iiro w ................... ...

W a I o t y.
D ukat ce sa rsk i.................................................
20- i rankówn&. . . . . . . . . . . . . . .
20-markówE.a  ..........................
Niemieckie banknoty za 100 m arek . . .
W łoskie banknoty  za 100 l i r ..................  .
Ruble banjcnoty za 100 r ub l i . . . . . . .

178;—:; 182 
55 75; 56
S H  2973 —j; 77

74 □  74

437

401
370
909

546CJ

572
592

435

274
2730

729
bili
536

398
1553
543
248
256

710
815
390

1588
600

117
289

95

96

11
19
23

117
95

25.3

—|l 441

I 410
1 S80 
: 91o 

—,5i00
□I ~ 
A  574
—I 400

437

4C

75

50

| 274 40 
2740 -

— i 731
-  522 
- 1) 5: 8

, 280 
75 399 
— 563 

544 
248 
257

50

715

75'
1 823 
1 391 75

— 1(500 —
— 614 —

— 389 40

12 117 3C
72 240 -
45 95 60
— —
20 95 36

32 11 37
ob 19 08
42 23 50
121 117 30
263 65 4-:

253 —

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 16 stycznia 1003.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.) I j

dividenae 20 K or................................I 53fi L  550 -
Banku gaiic. dia nandiu i przem ysłu

po zł. 200 (4C0 K o r . ) ..................... , .
Kolei eaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k . .
Kolei Lwów-Gzem-Jassy po 200 zŁ w.

w srebrze (400 K o r .) ..........................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.)
Fabryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic. nrzeasięb. elektrycznych 

woa. po 200 zł. (400 Kor . ) . . . . .
II. Listy zastawne z& 100 Ł

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyL z 1Ó0/. . .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. ios w 50 L •
Banku h. g. 4°/o ios w 60 L po 200 K.
Banku kraj 4W/o w. a. ios w 51 L . • • •
banku kraj. 4°/i> w. a. ios w 67 1. . . » •
Towarz. kred. gal. ziem, 4°/o (1 emis.) . •
Towarz. kredyt, gaiic. ziomek. 4% los

w 41V* l a t ................................................
„ 4°/o ios w 56 l a t ....................... ....

III. Obfigi za 100 K.
oez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4°/o w. a.
Bukowiński fund. propinacyjny 5°/o w. a 
Komuname Banku kraj. 5°/o 2 emieya

o f‘ 41/s°/o 8 e misy a .
_  , .» r 4°/c 4 em isya . .
Kolej lokam . wscn. 4°/o po 200 Kor. . .
Pozyozki krajowej 6n/o w. .a. z r. 1873 .
Pozyczki kraj. 4°/o pó 200 K. z r. 1893. .
Pozyozita m iasta Lwowa 4°,o po 200 Kor.

, .  „ 4W/« po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). .
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 K or .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..............................................
26-franków ka................................
100 rubli rosyjskich 
100 m arek m emieckioh

99
102 501
102 - J
100 50 101 . • 
97j50» -  
97 50) —I-

70

11
10

asm
116

1114(1
- i  19,^J 254' 
80' jr /iio

SANTOS ‘WTMIANT

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. nprzyw. jalicyjsk. akcyjny

!ANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczkL 4

Nadto zaprowadzono na wzór In stytu cji zagranicznych tak  zwane
S O H O W S O W S  (S ad .®  I D e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie pt^e 
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w- zir. z ogr. poręką. — Z Drukarni .Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


